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DZIENNIK ŁÓDZK 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz połitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
Oręściej powtarzających sig albo wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
Lata. 

Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 11 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adres 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższujących 10 ra 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


loszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika * 
oraz med mać Rajchrmana i Frendlera w Warszawie 


Rę'twpóey nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


Od administracyi. 


Przypominamy szanownym prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


ADMINISTRACYA 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


mą zaszczyt zawiadomić, że dla dogodno* 
ści interesantów otworzyła kantor swoje” 


go pisma w. sklepie W-go Wacława Lis-' 


snera przy rogu ulicy Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej w domu towarzystwa akcyjnego 
Karola Scheiblera. Kantor pana Lissnera 
przyjmować będzie zarówno: prenumeratę 
jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. 


KASY 


kolei zarząd właściwy składa oświadczenie, 
jaką z dwóch kas: emerytalną, czy wkła- munikacyi po porozumieniu się z p. mini- 
dowo-zaliczkówą zamierza ustanowić dla jstrem skarbu i z kontrolą państwową, przy- 
osób, znajdujących się w jej usługach, z za: tem zasadnicze kwestye rozstrzyga komitet 
łączeniem projektu ustawy swej kasy, zor- | ministrów, poczem podlegają one Najwyż- 
ganizowanej na pewnych ogólnie przyjętych szemu zatwierdzdniu. 
zasadach: i 9) Jeżeli w przyszłości wyjdzie rozpo» 
2) Ustanowienie kasy emerytalnej zaleca rządzenie dla wszystkich prywatnych kolei 
[sig jako. pożytećzniejsze, otwarcie zaś kasy żelaznych ustanowienia wspólnej emerytal- 
zaliczkowo - wkładowej dopuszcza się w ra-|nej kasy, — wówczas kapitały pojedyńczych 
jzie, gdy dowiedzioną zostanie niemożebność kas kolejowych emerytalnych i wkładowo- 
założenia kasy emerytalnej dla danej kolei, zaliczkowych przelewają się do tejże. Przy- 
jlub możność łatwiejszego zastosowania kasy tem wszakże wspólna kasa przyjmuje na 
zaliczkowo wkładowej, w skutku korzystniej- siebie obowiązek wypłacania emerytury lub 
szego systemu operacyi. A | wsparć jednorazowych, przewidzianych w u- 
3) Qznaczone w punkcie I ym oświądcze- stawach kas oddzielnych, a uczestnicy, któ: 
nia zarządów kolejowych skierowane są na rzy jeszcze nie dobyli oznaczonych termi- 
„właściwą drogę, wskazaną w artykułach nów, przechodząc do wspólnej kasy nie 
-gim i III-cim ogólnej ustawy w kasach tracą praw, uzyskanych w zlikwidowanych 
emerytalnych i wkładowo - zaliczkowych na kasach i rachunki ich wkładów przenoszą 
{kolejach żelaznych; po właściwem ich za- się nienaruszalne, 


cych, ustanawiają się przez p, ministra ko- 


z wschodnią częścią Baltyku, przez wykoń” 
czenie rozpoczętego przed kilka laty kana- 
łu windawskiego z kanałem augustowskim. 
Podobno dla urzeczywistnienia tego przed- 
siębierstwa, projektuje się utworzenie towa- 
|rzystwa akcyjnego. 
| Drogi żelazne. 4 

— Z Noworosyjska donoszą „Nowostiom” 
pod d. 7 lipca, że w dniu tym minister 
dróg i komunikącyj dopełnił uroczystego 
otwarcia drogi żelaznej noworosyjskiej. 

— "Tabor ruchomy kolei iwangrodzko- 
dąbrowskiej ma być powiększony o 300 wa- 
gonów. 

— Z dniem 13-ym b. m, wprowadzoną 
będzie specyalna taryfa na przewóz węgla 
kamiennego ze stacyi kolei warszawsko- 
wiedeńskiej do stacyi dróg żelaznych polu- 
dniowo-zachodnich przez Kowel lub Brześć. 

Finanse. 

— W Petersburgu obiega pogłoska, że 


| 


jtwierdzeniu, niezwłocznie winny one być. 
wprowadzone w życie przez zarządy kole- 


emerytalno- i wkładowo zaliczkowe 
na kolejach żelaznych prywatnych. 
—0— 


owe, 
| 4) Prośba o otwarcie kasy wkładowo- 
zaliczkowej zamiast emerytalnej, po rozej- 
|rzenia jej przez p. ministra komunikacyi 
„Goniec urzędowy” podaje następujące przechodzi do komitetu ministrów, a za je- 
Najwyższe rozporządzenie o obowiązkowem 'go pośrednictwem do Najwyższego zatwier- 
otwieraniu kas emerytalnych, lub wkłado- | dzenia. 


10) W razie przejścia kolei żelaznej pry-| ministeryum skarbu otrzymało od grupy 
watnej na własność skarbu, istniejące kasy | banków petersburskich i zagranicznych ofer- 
nadal funkcyonują z mocy ustawy ogólnej tę, dotyczącą realizacyi portfelu papierów 
6 podobnych iostytucyach; gdyby wszakże | procentowych banku państwa. Grupę tę 
okazało się niemożliwoem dalsze istnienie |składają: petórsburski bank dyskoutowy, 
kasy, to p. minister komunikacyi za zgodą petersburski bank międzynarodowy, bank 
komitetu ministrów zażąda likwidacyi kasy, | wołsko-kamski, Comptoir d‘ Escompte w 
a do uczestników jej zastosowaną będzie| Paryżu i Lónderbank w Wiednia. Cichy 


|ogólna ustawa o osobach, znajdujących się 


wo-zaliczkowych przez zarządy: kolei żela- | 5) W razie odmowy zatwierdzenia kasy 
znych prywatnych. Według tekstu tego roz-  wkładowo-zaliczkowej zarząd kolejowy wie) 
porządzenie należy: nien niezwłocznie przystąpić do utworzenia 
Zobowiązać towarzystwa. wszystkich | kasy emerytalnej. 

watmych kolei żelazn si już istniejących | 6) Żarządom kolejow®) sktórym pozwo- 
i tych, które w przyszłości będą otwarte, lone zostanie założenie S74sy emerytaliiej, 
do zakładania dla osób, znajdujących się | jednocześnie wolno będzie otwierać i kasy 
w ich usługach kas emerytalnych lub wkła- | zaliczkowo-wkładowe. 
dowo - zaliczkowych na warunkach, wskaza-| 7) Po zatwierdzeniu kas emerytalnych 
nych w punkcie III-cim niniejszego rozpo- 
rządzenia, określającym główne zasady pro- 
wadzenią operacji. 

II) Projekta ustawy kas emerytalnych 
prywatnych ruskich kolei żelaznych, oraz 
kas wkładowoszaliczkowych przedstawiać do 
Najwyższego zatwierdzenia, 

II) Przy ustanawianiu wskazanych w 
punkcie I-ym kas przyjąć porządek na- 
stępujący: n 

1) W terminie określonym przez p. mi- 
nistra komunikacyi dla. każdej prywatnej 


24) 


we przystępują do likwidacyi już istnieją-- 
cych, jeżeli ich ustawa nie zgadza się z uo. 
wemi przepisami dla tych instytueyj, o któ- 
rych mowa w artykule l-ym, | 

8) Akcye kolei gwarantowanych, będące 
własnością kas emerytalnych lub wkładowo-! 
zaliczkowych, zamieniają się w terminach, 
oznaczonych przez ministeryum skarbu naj 
papiery państwowe procentowe, albo gwa«, 
rantowane skarbowe obligacye. Reszta wa-| 
runków i termina likwidacyi kas istnieją- 


cznym, że nie miał się za ostrożności. Sło- 
Edward Delpit. wa, talent Lucyana, 


cała jego zewnętrzna strona jest zdolna 
niejednej głowę zawrócić. 
Młodej dziewczynie. 

— I kobiecie także. 

— Mamo! 

— 0o? 

Katarzyna chcąc odwrócić przymówkę, | 
powiedziała z żywością: 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


na służbie rządowej. 

IV. W uzupełnieniu obowiązujących u- 
staw o wynagrodzenie przez właścicieli ko- 
lei żelaznych osób, które poniosły straty 
wskutek Śmierci lub kalectwa, postauo- 
piono: 

Do wynagrodzenia wypłaconego z fundu- 
szów towarzystwa osobie poszkodowanej, 
zalicza się fundusz, będący na rachunku 


lub wkładowo-zaliczkowych, ząrządy kolejo. danej osoby w kasie emerytalnej lub wkła- | ców 


dowo-zaliczkowej, w wysokości, do której 
rzeczona osoba nabrała prawa, w charakte- 
rze uczestnika. 

Powyższe przepisy zóstały zatwierdzone 
w dnia 30-ym maja (11 czerwca) r. b. 


Przemysł, Handel i Komanikaeye. 


Drogi wodne. 
— W sferach właściwych, poruszono wa- 
żuy projekt połączenia wodoego Wisły 


c | Palce jej nerwowo latały, ręce skrzyżo-;dzimy na Świat dla radości jedynie, — zda- 
jego powierzchow-|wała, nocdrza drgały, 
ność... bo się prezentuje bardzo dobrze... | wie podniosły się. 


nawet włosy na gło: 


judział w tej realizacyi przyrzekły niektóre 

firmy bankowe berlińskie. 

Handel. y 

— Czytamy w „Nowostiach® Jak wia- 
domo, na rydku bucharskim mają teraz 
przewagę nasze wyroby tkackie i pożąda 
nem jest oczywiście żeby tak było i nadal. 
Lecz niestety, nasi fabrykanci kierując się 
tradycyjną swą polityką handlową: „nie 
okpisz — nie sprzedasz” odstręczają nabyw= 
bucharskich od swych wyrobów. e- 
dlug słów korespondenta gazety „Nowoje 
jobozrienie” z Buchary, niektórzy z kupców 
miejscowych, odwiedziwszy w roku bieżą- 
cym Moskwę, byli niebardzo zadowoleni 
z fabrykantów tamtejszych, którzy podnie- 
| li znacznie ceny towarów łokciowych. Prócz 
|tego uskarzają się oni na utrudnienia i wy- 
|sokie taryfy zakaspijskiej drogi żelaznej do 
loddziału samarkandzkiego. W obec tych 
j niedogodności i obawy dalszego podwyższe 
bucharscy 


nia cen w roku bieżąc: ku 


i 


je się, że nawet zupełnie przeciwnie. Dusze 
hartowne wychodzą zwycięzko z tych dra- 


— Bóże mój — mówiła pani Msleyra — | matów serdecznych, — a Genowefy dusza 


skoro dbasz o szczegóły, mogę ci wszystko 
opowiedzieć, Na twcjem miejscu mie cho- 


nie jest trwożliwą. Rozrzewnia mnie to 
dziecko; życie jej bezwątpienia gotuje przy- 


dziłoby mi o nic, szczęśliwą byłabym z re-|krości, a jednak pochwalam i juznaję jej 


zultatu, który już jest stanowczym, 
— Jeduakże proszę mamy. 
— A więc dzięki rozmowie pomiędzy 


odwagę. Lepiej jest uczciwie kolcami się 
pokrwawić, aniżeli kwitnąć i błyszczeć 
wśród kwiatów  zatrutych. Maksymiliaa 


| Maksymilianem a Lucyatem, twój mąż od. | doskonale radzi Lucyanowi. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 151). 
VII, 


— Cieszę się, że cię widzę, mamo — 
mówiła Katarzyna, padając znużona na fo- 
tel i przyciągając. po dawnemu matkę do 
siebie, Obie westchnęły i chwilę milezały. 
W końcu pani Maleyra odważnie rzecz roz- 
poczęła: 

— Qzy wiedziałaś, kocha 
Lucyana 

atarzyna głowę wsparła. na ramieniu, 
na którem niegdyś zasypiać lubiła. 
słowa matki wyprostowała się, spojrzała 
ostró, potem użbrajając się w męztwo, 
przybrała lekki ton osób dorosłych, wy- 
śmiewających kaprys dziecka. 

— Jakżeż mogłam się tego domyśleć, 
kiedy ona sama nawet o tem nie wie- 
działa, 

— Tak sądzisz? 

— No mamo, pomówmy o rzeczach tych 
poważnie. 

— Jest rzeczą najpewniejszą, w każdym 
razie, że o tem już wie teraz. Wyraża się 
w tej sprawie zupełnie jasno, nic nie ukry- 
wając. 

— Wzięła cię, mamo, za powiernicę? 

— Mnie i twego męża. 

— Ach Maksymiliana? I cóż oa o tem 
mówi? 

— (o mówi Maksymilian? 

— Wyrzuca sobie, że nie był dość ba- 


że (Genowefa 


Za 


Na | 


— To chwilowa namiętność; jest nim |krył w Lucyanie miłość... niemożliwą mi- 


olśniona; ze dwa tygodnia szał potrwa, a łość, któraby pociagnęła za sobą nieszczę- 
Maksymilian niepotrzebnie się tem trwoży. ście. Spostrzegł biednego chłopca mad 
Ja się z tego Śmieję. |przepaścią, a że on go bardzo interesuje, 


Pani Maleyra słuchała wylewu tej kła: poradził inu ożenienie, 
manej wesołości ze ściśniętem sercem. Złe| — Z Genowefą? 
znacznie postąpiło! | _— Tego nie. Duyan. 
— Nie znajduję, żeby położenie było za-|No, ja, wiesz, no, 


czyli raczej 


e z ja zawsze mówiłam, że 
bawne — zauważyła. Wszyscy bierzemy je Genowefa jest dla niego stworzona, 
ze strony poważnej. Katarzyna wyniośle wzruszyła ramio- 


— Wszyscy? 

— Maksymilian, Genowefa, Lucyan. 

— Naprawdę? Lucyan także? — Jakim prawem? Genowefa kocha. 

— Przyjdzie on zaraz po odpowiedź na! — Nie kocha, nie mra powodu kochania. 
prośbę swoją. Ozas „upływa, niedługo zoba- Nie zna Lucyana, wie żyła jego życiem 
czymy go. | jnie mają nic wspólnego. 

— Odpowiedź na swoją prośbę... Juką | — To nie racya. 
prośbę? — Zgoda; ale też potem? 

— Na tę, którą od niego Maksymiliano- | — Cóż może być potem? 
wi przedstawiłam. — Mnie matni pyta? 

— A tą jest? — Bo masz uniing, jakbyś o tem wie- 

— Prośba o rękę Genowefy. działa . š 

Na pięknej twarzy Katarzyny lodbiło się| — Potem następuje znużenie, żal. 
zdziwienie, boleść i gniew jednocześnie. | — Każde małżeństwo nu to jest narażo- 
Zerwała się, jak zraniona lwica. ne. Cierpienie, jest koniecznością życia 

— To tak — zawołała — nawet w ba. ludzkiego, — ale jeżeli tylko mamy pojęcie 
wełnę tego nie obwija, Czy 2 góry świn- |obowiązku, powinniśmy go z męstwem zno- 
tło nań spadło? . sió, „Jestem zdumiona, że ci maszę to mó 

Trzeba w to wierzyć. wić tobie, która o tem wieżz... z doświad- 

— I tobie, matko, powierzył te swoje |czenia- 
projekty? Tobie? — Nie do darowania jest narażać się na 

— Ożyż go nie wychowałam? Byl mi | nieszczęście, gdy go można uniknąć 

wierzony. 3 — Podli tylko usuwają z obawy — 

— Obciałabym wiedzieć szczngóły.,. powiedziała pani Malejca. Yi przycho- 


nami. 


| — Maksymilian na to nie zezwoli. 
f 


| Katarzyna podziwiała taki spokój, wte- 
dy, kiedy jej krew się w żyłach burzyła. 
Ironią losu chyba jej mąż mieszał się i 
urządzał życie człowieka, uad którem ona 
panowała, którem ona kierowała. Czy mo- 
że wyobrażał sobie, če życiem artysty rzą- 
dzić można nakształi fabryki jakiejś i że bę- 
dąc panem samowłsdnym kilkuset robotai- 
ków, może mieć głos w sprawach serca. 
Tam w fabryce, gdy która maszyna sowas- 
kowała, peodko zastępował ją |auq, isk 
samo zastępował miłość Lucjans jagg mi- 
łością, nakazywał temó sercu prawae zwiąt- 
ki, leczył je bomeopatyą. Nic prostszego 
ożeń się. A jakże! 

— Nad czem rozmyślas:? —zapytala pe- 

ni Maleyra. 

— Nad iateresowauiem sę Maksrmilia” 

na dosem Luacyana—odpowiedziala śmiało 

— (zy znajdujesz, so Lucyan nie jeż 
tego godepu? 

— Oeszem, owszem. Ale dziwi muie te, 
jże Lucyau swoje zawody miłwsue opowisda 
| Maksymilianow: i że mój 
mi rajmoje A 


że aby go 
siostrę da, 


się dać mu 
Gases 


| mr: mie odważyła 

ta 

sbakodni | tosh a 
stkiem 


wary 
mpe 
ralas 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


Nr. 152 


boją się jechać znowu do Moskwy po zakup|w Bukareszcie, celem ułatwienia zbytu tych 


towarów, 

— Konsul ruski w Nangasaki de Wol- 
lan zaleca Japonię jake korzystny rynek 
dla handlu ruskiego, Wielka liczba arty- 
kułów ruskich może tam znaleźć zbyt 
łatwy i szeroki. Pierwsze miejsce w sze- 
regu tych artykułów zajmuje nafta ruska, 
która dotarła juź do Japonii, lecz tylko! 
dzięki przedsiębiorcom zagranicznym. Ty-, 
siąc beczek sprowadzonych na próbę przez 
firmę bankierską Holme & Ringer rozku-| 
iono w ciągu kilku dni. Nabywcy byli| 
dry zadowoleni z nafty ruskiej i posta- 
nowili jednogłośnie nie brać amerykań- 
skiej. Zapotrzebowanie nafty wzrasta w 
Japonii z każdym rokiem i w jednej 
tylko tej gałęzi handel ruski może dojść 
do milionowych obrotów, nie mówiąc już, 
o Chinach, gdzie obroty naftą mogą dojść | 
do jeszcze znaczniejszych wymiarów. Przed | 
dwoma laty konsul ruski z Szaughay'u 
zwracał się w tej kwestyi do towarzystwa 
braci Nobel, lecz nie doczekał się Żadnej 
odpowiedzi. Oprócz nafty mogą znaleźć 
zbyt w Japonii perkale, perkaliki druko- 
wane, płótno żaglowe, skóry, mydło, wina, 
wódki etc, 

— Na wielki jarmark we Frankfurcie n. 
Odrą, otwarty urzędownie w dniu 9 b. m. 
dowieziono 2,000 centn. szczeciny ruskiej, 
wartości 2 milionów marek; dowóz był wię- 
kszy niż w roku zeszłym. Lepsze gatunki 
sprzedano natychmiast po odpowiednich ce- 
nach; nabywano też i średnie. Tylko na 
gatunki gorsze nie było zbyt wielu odbior- 
ców, a niektóre partye pozostały na targu, 
Najwięcej kupowały fabryki angielskie ij 
amerykańskie, lecz i niemieckie zakupiły do- 
syć znaczne partye. 

Przemysł. 

— „Petersb. wiedomosti” powtarzają wia- 
domość, że ministeryum dóbr państwa w 
porozumieniu z ministeryum skarbu, opra- 
cowało projekt, dotyczący zorganizowania 
stacyj dła badania wyrobów wełnianych, 
Z początku stacye te nie będą miały cha- 
rakteru instytucyj przymusowych i fabry- 
kantom pozostawiane będzie do woli ko- 
rzystanie z ich pomocy w oznaczeniu war- 
tości i dobroci wyrobu. Wszelkie wyroby 
zbadane, stacya znaczyć będzie stemplem, 

— Towar polerowany t, z. lekki, prze- | 
znaczony głównie dla Cesarstwa, rozpoczęła | 
wyrabiać przed rokiem w Warszawie, jak, 
donosi „Kurjer codzienny,” specyalna fa-| 


| 


bryka, będąca filią towarzystwa niemieckie- 
go, mającego kilkanaście takich fabryk 


w innych krajach. Fabryka ta właściwie | go 


montuje tylko pojedyńcze części wyrobów 
przygotowane zagranicą, rozwinęła się je- 
dnak tak pomyślnie, że obecnie zatrudnia 
około stu robotników i robotnic, 

— „Nowosti” dowiadują się, że ministe- 


| 


ryum dóbr państwa wysyła kilku inżynie- 
rów górniczych do Niemiec, Anglii i in- 
nych krajów Europy zachodniej, ażeby za 
znali się z najnowszemi sposobami ky mi 
wania rud i przerabiania metali, 
Wystawy. 

— Jeszcze w tym roku ma być urzą- 
dzoną wystawa ruskich wyrobów stalowych 


tne ze strony Lucyana. Jeden i dru, 
o tem: że sercu nie rozkazuje się. 

— Ależ można. 

— Ale nie; życie byłoby zanadto wtedy! 
wygodne! Trzy, czy Cztery wyrazy prezy- 
denta i proboszcza przy zaślubinach nie 
są zdolne wyrwać z duszy uczucia. Dobre 
to jest dla zwyczajnej istoty o pojęciu 
ograniczonem, inteligencyi ubogiej, wierzą- 
cej ślepo w to, w co jej wierzyć każą. Ale 
artysta, ale Lucyan, ale my i nam po- 
dobni!,.. My nie stosujemy się do uczuć 
pospólstwa, jak ty je tam matko nazywasz: 
szlachetność, obowiązek, honor. My prze- 
szkód nie zs druzgocemy je, albo one 
nas druzgocą, ale idziemy gardząc wzglę- 
dami światowemi, zuchwałym sądem, który 
nam chciałby prawu dyktować. 

Wybuchnęła nakoniec. Boleść jej za 
długo powstrzymywana  łamała zapory. 
Nie była to już kobieta wyniosła i zimna, 
zamknięta w sobie, której bicia serca nikt 
nigdy nie odgadł, która słabości swoje sa- 
ma przed sobą ukrywała; była to już nie- 
nasycona, zmęczona walką, niezdolna jej 
znosić dalej, istota. 

Oddech miała krótki, syczący, ciężki, 
chodziłu po pokoju mnąc w rękach baty- 
stową chusteczkę, lub gryząc ją zębami.— 

Niewymowne męczarnie malowały się na 
jej twarzy. 

Oko matki śledziło przebieg tej walki, 
Jakże oua silnie kochała o Lucyana! ; 
Jak pragnęła go zachować dla siebie, dla 
siebie samej, Jak cierpiała! Namiętność 
owładnęła jej duszą, zwróciła ją z drogi 
obowiązku, a pogardzić honorem! 


Pani Maleyra przygotowana była na wy- |oddal ją 

allowność córki świad: | pod 2, 
nieszczęścia, przeraziła | dziecko. córko moja.. Dobrze, płacz. Łzy 
nią zrozpaczona mó-|cię uspokoją, ale wejdź sama w siebie. 


buch, bunt, ale gw. 
orgon © głębokości 


Ro e eas 


a 

D aaa. 
mówi 

= Dasiwi to mamę? ciągugła dalej mło- 


| ność kursa walaty nie pozostało 


gi wiej 


wyrobów w Rumunii, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda warszawska. Poraosasais tygodniowe (do 
dnia 9 lipca), W tygodniu ubiegłym obroty ma 
warszawskim targu wokslowym, ograniczały się do 
potrzeb rzeczywistych a kursy układano wedłag 
warunków miejscowych, chwilowej przewagi, popy- 
tu, lub podaży, Notowania marek w żądania,obni- 
żyły się z 62.16 w poniedziałek na 51.50 we wto- 
rok, podniosły się znowu do 62.14! w środę i 
znowu osłabły na 51.90 w czwartek, 6 
da 52.16 w piątek i dojść do 62.40 w sobotę. Ku- 
pony celne mało zapotrzebowane i pozostały przy 
cenach prawie niezmienionych 44} — */40/,, Chwiej- 

bez wpływu ua 
targ papierów procentowych. Licząc na stałą zwyź- 
kę rubla, wielu nabywało listy zastawne ziemskie 
za granicą, gdzie kursy były korzystniejsze. Gdy 
z góry zdyskontowana zwyżka zawiodła, wystąpio: 
no z wielką podażą, pod naciskiem której kursy 
wszystkich seryj obniżyły się blisko o */,/.. Skut- 
kiem przewagi zaofiarowań obniżyly się także kur- 
sy listów zastawnych m. Warszawy o jakie '[,"/o 
Papiery państwowe obis.ały w małych samkach, 

rzy usposobieniu: pożyczki wschodnie i listy li 

widacyjne, pomimo nizkiego korsu nie miały pra- 
wie nabywców. Chętnia nabywano zawsze pożycz- 
ki premione. Z akcyj kupiono tyko małą partyg 
e ovtowych po 280; po tym kursie niema już 


dawców. 
(do dnia 7 lipca). Skutkiem znacznego zmniejsze- 
nia się wywozu zboża, tutejszy r wskslowy mu- 
siał kierować się wyłącznie wskazówkami herliú 
skiemi Ponieważ zaś kurs rabla w Berlinie pod- 
legat silnym— wahaniom, przeto na tsrgu tutejszym 


Giełda petersturska. Sprawozdanie tygodniowe | 


zapanowała cisza; usposobienie osłabło. Traty za- | 


graniczne były bardzo poszukiwane a ofiarowano 
ich mniej niż w tygodniu ubiegłym. Zresztą tak 
samo jak w Berlinie, panuje tutaj przekonanie, że 
zwyżka kursu rubla, postępować będzie dalej. Po- 
pyt na weksle ze strony przywozowców ipaa niezna- 
czny, tylko spekulan i zaniepokojeni silnemi wa- 
haniami kursa przystąpili do pokryć tm chętniej, 
że operacya ta przynosi im bardzo znaczne korzy: 
Ści a wznowić swą działalność zwyźkowg mogą w 
każdej chwili, sprzedając in blan'o traty zagrani- 
czne. Tak też uczynią niezawodnie, gdy usiłowa- 
nia zniżkowców berlińskich mie odniosą skutku, 
Kors weksli londyń kich nabywanych przed tygo- 
dniem po 106%,, obożsł się następnie do 106, a 
powróciwszy się wczoraj do 106, osłabł dziś znowu 
pod wpływem depesz berlińskich do 105, lecz 
obrotów nie dokonano dziś żadnych skutkiem bra- 
ku nabywców. Cena półimperyałów obniżyła się o 
83 kop. (8.75 — 8.42( a knrs kuponów celnych o 
21/40, (171 — 168Y,) Na targa papierów publicz- 
nych panował w tygoda u ubiegłym zupełny za- 
stój przy usposobieniu wcale nie mocnem, Przy- 
czyną tego pogorszenia, w chwili kiedy spekulanci 
zapewniali, że zwyżka zaczyna się dopiero, jest 
brak nabywców solidnych. Brak kapitału prywa- 
tuego, tworzącego zawsze niezbędną podp rę dla 
spekulantów daja sig im uczuwać właśnie w chwi- 
li gdy przystępują do reguiowania swych wielkich 
zobowiązań zwyżkowych, wobec zbliżającej się re- 
golacyi końcomiesięcznej Stan rynku pieniężne- 
nie przestaje być bardzo niepomyślnym. Pie 
niędzy do operącyj pożyczkowych jest bardzo mało. 
Do pogorszenia ogólnego nastroju, przyczyniło się 
zamknięcie jednego z kantorów wekslarskich; wie- 
lu spekulantów poniosło straty z tej przyczyny. 
Dziś wzmocniły się trochę kursy niektórych akcyj 
dywidendowych, lecz zwyżka była nominalną tyl- 
ko, gdyż zakupów mie dokonano 


mych. 

Cukier. Qdesa, 6 lipca, |Rafinada Brodz- 
kiego 5.40 — 5.25, Czernomińsk 5,15, Mączka cu- 
krowa z odstawą w Odesie 4.40 — 4 45. 

Wełna. Lou dyn, 6 lipca. Aukcya. Usposo- 
bienie mocne, ceny niezmienione. Wełna przyląd- 
kowa barzo poszukiwana, Aukcya będzie zam- 
kniętą w dniu 13 b. m. 

Okowita, Warszawas, 9 lipca. Raktyfika- 
da kobieta, której uniesienie wzrastało. — 
Przecież to naturalne, że gardzę małostka- 
mi i że mnie razi tchórzostwo. Tem wię- 
cej mnie to gniewa, że Maksymilian i ma- 
ma w to się mieszają. Kto wam pozwolił 
być Mentorami? Jakiem prawem Maksy- 
milian udziela rad, o które przypuszczalnie 
nie był promong Czy ojcem, bratem jest 
Lucyana? Jest bratem Genowefy a zapo- 
mina o tem! 

— A ty zapominasz, że jesteś jego żo- 
ną, że nie masz prawa ani kochać Lucya- 
na, ani go bronić, bo jest obcym dla ciebie 
i bo musi nim pozostnć pod karą zbrodni. 
Powiadasz, że artyści nie mierzą swych 
uczuć uczuciami pospólstwa; fałszywi ar- 
tyści może, ale nie prawdziwi. Prawdziwi 
artyści mają w sobie, dzięki Bogu, wiele 
szlachetności; dowodem jest to że Liucyan 
chce spełnić obowiązek. 

— Nieprzewidziane okoliczności zmusiły 
go do tego postanowienia; w niwecz to 
wszystko obrócę, — nie dam się oszukać, 
nie będę waszą wspólniczką, obalę wasze 
projekty, 

I Katarzyna blada, grożąca latała po 
pokoju nakształt lwicy z łańcucha puszczo- 
nej. łkanie tłumiła w gardle rzucając 
urywanemi słowami, w których wściekłość 
się przebijała: 

Bi Genowefa Lucyana żoną? Nigdy! ni- 
gdy 

— Ona go kocha, Katarzyno. 

— Piękna mi rzecz! A cóż ja? 

— Katarzyno! —łkając perswadowała pa- 
ni Maleyra, Katarzyno moja... ŻZabijasz 
mnie... Bądź silną. Jesteś blisko hańby; 
od siebie, Zbawienie jest tuż, 
nie odwracaj się od niego. Moje 


prawie ża- 


dż napowrót mężną, stań się znowu mnie 


yno, dziecko moje... ty tak | godną. 


(D. c. n.). 


aby powrócić | 


| 


warszawska płaci za okowiię od dnia 16 do 
ipca rs. 10 kop. 25 za wiadro 100° z akcyzą. 


Kronika Łódzka. 


Cya 
22 I 


(7) Z towarzystwa popierania powa i 
handiu. Na zgromadzeniu członków oddziału 
towarzystwa przemysłu i handlu zajmowa- 
no się według ogłoszonego poprzednio po- 
rządku dziennego sprawami bieżącemi, z 
których główny interes obudził memoryał 
moskiewskiego oddziału towarzystwa, do- 
tyczący zwrotu cła. Dokument ten, 
jednostronnie opracowany, bo traktujący, 
zwrot cła tylko od bawełny, będzie ogło»| 
iszony drukiem w naszym „Dzienniku”, ce- 
[lem obznajmienia z nim szerszego grona 
przemysłowców, którzy wówczas prawdopo- 
dobnie będą mieli jeszcze nie jedno w tej 
kwestyi na przyszłem ogólnem zgromadze- 
niu do powiedzenia. 

sprawa organizacyi kredytu przekazowe- 

o z więcej oddalonych rynków ruskich, prze- 
„płn została sekretarzowi oddziału panu 
Bronikowskiemu celem zreferowania sto- 
sownego podania do zarządu banku pań- 
stwa. 

Kwestya utworzenia sekcyi handlowej, 
której głównym celem ma być inkasowanie 
wątpliwych długów, ma być jeszcze specyal- 
nie opracowaną przez pp. L. Meyera, S. 
Rozenblata, 8. Hertzberga i Kotta; termin 
przedstawienia tego elaboratu oznaczony z0- 
stał na początek października r. b. 

(—) Konkurs na podręcznik podatkowy. 
Od łódzkiego oddziału towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu otrzymujemy 


odezwę następującej treści: 

Mając na uwadze z jednej strony wzma. 
gającą się różnorodność podatków państwo- 
wych obowiązujących w kraju, a z drugiej 
strony brak podręcznika, z którego wła- 
ściciele nieruchomości, przemysłowcy han- 
dlujący i w ogóle mieszkańcy miast i wsi 
mogliby zaczerpnąć w sposób mniej więcej 
łatwy i dogodny wiadomości o rodzaju i 
wysokości ciążących na nich podatków, łódz- 
ki oddział towarzystwa popierania przemy- 
słu i handlu w państwie ruskiem, ogłasza 
niniejszem konkurs na 


Podręcznik podatkowy. 


1. Zakres podręcznika obejmować ma 
wszystkie obowiązujące obecnie pod jakie- 
mikolwiek nazwami podatki i opłaty pań- 
stwowe, gubernialne, miejskie, gminne i 
wiejskie, nie wy*4czając opłat stemplowych 
i sądowych i lowinności, z wyjątkiem akcy- 
zy oraz celi opłat towarzyszących pobiera: 
niu cła, č 
2. Z pomiędzy podatków i opłat miej- 
skich uwzględnione być winny podatki, opła- 
ty i składki ogólne, t. j. obowiązujące we 
wszystkich miastach a nadto opłaty i skład- 
ki specyalne, ściągane w Warszawie i w 
Łodzi. 

3. Klasyfikacya podatków pozostaje do 
uznania autorów, zastrzega się jednak 
uwzględnienie podziała naukowego, bądź 
przy układzie podręcznika, bądź we wstę- 
pie. 
4. Treścią podręcznika nie ma być po- 
wtórzenie odnośnych ustaw z dodaniem ko- 
mentarzy, lecz możliwie zwięzłe a wyczer- 
jpujące ze stanowiska praktycznego stresz- 
jezenie odnośnych praw i uzupełniających 
je instrukcyj. 

5. Wykład każdego podatku obejmować 
powinien: daty odnośnych praw i instruk- 
cyj lub postanowień szczegółowych, — szcza- 
gółowe wymienienie i określenie przedmio- 
tu lub przedmiotów albo osób podlegają 
cych temu podatkowi, wskazanie zasad i 
stopy opodatkowania, sposobu obliczania i 
sposobu pobierania podatku, terminów 
„składania odnośnych deklaracyj i wnosze- 
nia podatku i miejsc poborowych. 

6. Odnośnie do tych podatków lub opłat, 
stopa których jest zmienną, albo zależy od 
uchwały władz miejskich lub gminnych, 
wskazać należy dozwolone przez prawo 
granice opodatkowania, albo praktykowane 
w ostatnich czasach normy. 

7. Wskazanie pochodzenia podatków 


istniejących w krsju, od dawnych lat, po- 
zostaje do uznania autorów z zastrzeże» | 


niem treściwości odnośnych ustępów pod- 
ręcznika. 

8. Prace konkursowe nadsyłane być 
winny pod adresem łódzkiego oddziału po- 
pierania przemysłu i bandlu i zaopatrzone 
znakiem powtórzonym na zapieczętowanej 
kopercie, w której znajdować się winna 
karta z nazwiskiem i adresem autora, 

9. Prace konkursowe nadsyłane być mo: 
ga do dnia 31 grudnia 1888 r. 

10. Osądzenie nadesłanych prac odbę: 
dzie się wciągu pierwszych dwóch miesięcy 
1889 r. i powierzonem będzie komitetowi 
konkursowemu, do którego zebranie ogólne 
oddzialu łódzkiego wybierze 3-ch członków 
ze swego grona; nadto zebranie zaprosi do 
komitetu 2-ch prawników, 2:ch specyalistów 
w zakresie skarbowości i 2ch członków 
instytucyj lokaloych. 

11. Komitet konkursowy rozstrzygać bę- 
dzie większością głosów, podanych bądź u- 


stnie bądź listownie. Może on większością 
głosów powołać inne osoby do udziału 
w pracach swoich na równych prawach, 

12. W razie nadesłania ną konkurs wię- 
cej niż 4 prac, zarząd oddziału łódzkiego, 
może przedłużyć termin sądzenia, 

13. Nadesłane manuskrypty mogą być re- 
dagowane w języku rosyjskim lub polskim. 

Nazwiska członków komitetu kon: 
kursowego wybranych lub zaproszonych 
przez oddział łódzki, ogłoszone będą w 
„Dzienniku łódzkim” przed d. 31-ym gru- 
dnia 1888 r. 

15. Autor pracy uznanej przez komitet 
za najlepszą i odpowiadającą w zupełności 
warunkom konkursu, otrzyma nagrodę w 
kwocie 600 rubli, aut>r pracy uznanej 
z kolei za najlepszą — nagrodę w ilości 
200 rubli. 

16. Komitetowi konkursowemu przysłu- 
guje prawo przyznania tylko drugiej nagro- 
dy, albo też rozdziału pierwszej i drugiej 
nagrody w równej połowie pomiędzy dwie 
prace uznane za najlepsze, 

17. Praca nagrodzona drugą nagrodą, 
zwróconą będzie autorowi. Praca zaś nas 
grodzona pierwszą nagrodą, albo też w wy- 
padku przyznania dwóch jednakowych na- 
gród, obie nagrodzone prace stają się wła- 
snością oddziału łódzkiego. 

18. Zarząd oddziału łódzkiego zastrzega 
sobie prawo dopełnienia w podręczniku 

rzeznaczonym do druku pomniejszych zmian 
ub uzupełnień, według wskazówek komite- 
ty konkursowego, nie inaczej jednak, jak 
za porozumieniem się z autorem. Gdyby 
zaszła potrzeba większej przeróbki, zarząd 
oddziału ułoży się osobno z autorem o ho- 
noraryum. 

19. W razie, gdyby dwie prace nagro- 
dzone jednakowemi nagrodami posłużyć 
miały tylko za materyał do ułożenia sta- 
raniem oddziału podręcznika przeznaczone- 
go do druku, nazwiska obu autorów będą 
wymienione na wstępie z zaznaczeniem, o 


ijile przytem układzie korzystano z jednej 


i drugiej pracy. 

20. Oddział łódzki wyda przeznaczony 
do druku podręcznik podatkowy na*swój 
koszt. Gdyby sprzedaż podręcznika przy- 
niosła zysk, takowy wypłacony będzie au- 


torowi podręczniką po wyczerpaniu na- 
kładu. 
21. Dalsze wydania podręcznika przez 


oddział łódzki, należeć będą bez żadnych 
zastrzeżeń do oddziału. 

Prezes łódzkiego oddziału tow.: R. Herbst; 
wicepres Juliusz Kunitzer; sekretarz Bro- 
nikowski. 

Uprasza się pisma krajowe o powtórzenie 
tego ogłoszenia, 

(—) Brak mieszkań zwłaszcza mniejszych, 
ogromnie się daje odczuwać w Łodzi. Obe- 
cnie nawet na lekarstwo nie znalazłby mie- 
szkania z dwóch lub trzech pokoi w środ- 
ku miasta, a jeżeli pojawi się gdzieś najod- 
dalonych ulicach mieszkanie choćby najli- 
chsze i najdroższe, natychmiast zgłasza się 
o nie kilkunastu lub kilkudsiosięciu kandy- 
datów. Stąd wynika, że opłaciłoby się ka- 
pitalistom wybudować w Łodzi kilkadzie- 
siąt domów z mieszkaniami w średniej ce- 
nie, nie mówiąc już o mieszkaniach dla 
robotników. Te ostatnie oprócz przynosze- 
nia korzyści właścicielom domów, oddałyby 
prawdziwą przysługę setkom rodzin fabry- 
cznych, które w braku odpowiedniej ilości 
mieszkań, gnieżdżą się po kilka i kilkana- 
ście osób w jednej ciupce. Warto by o 
tem pomyśleli kapitaliści łódzcy, 
padek, W ubiegłą niedzielę 
właściciel szynku, znajdującego się w do- 
mu pod Nr. 1114 na Pradze, wyrzucił za 
drzwi na ulicę w tak gwałtowny sposób 
pijanego robotnika, iż tenże, jak donosi 
„Lodz. Z.”, uległ wskutek nagłego upadku 
połamaniu obu nóg i w bezprzytomnym 
stanie odwieziony został do szpitala. 

(—) Targi łódzkie. Dowozy zboża wczo- 
raj były bardzo znaczne a popyt okazał 
się bardzo słabym. Sprzedano na Starym 
rynku pszenicy 500 korcy po rs, 6—6.60, 
żyta 900 korcy po 3.50—3.60, owsa 300 
korcy po rs. 2.25—2,60, jęczmienia 350 
korcy po 3.—3.15. Na stacyi towarowej 
sprzedano pszenicy 100 korcy po 6 r, 30 
kop., 100 korcy po 6 r., 100 korcy po 
6 r. 40 kop., zyta 200 korcy po 3 r. 60 
kop. i owsa 650 korcy po 2 r. 60 kop. 

(—) Ofiara. H., uczeń gimnazyum filo- 
logicznego w Łodzi, z okazyi otrzymania 
promocyi, ofiarował rs, 3 na ochronę dla 
dziewcząt wyznania mojżeszowego. 


| 
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KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

— Warszawa. Nowomianowany prezes dy- 
rekcyi ‘głównej towarzystwa kredytowego 
ziemskiego t. r. Tołoczanow przyjechał w 
zeszły piątek do Warszawy. 

Pożar. W nocy z niedzieli na ponie- 
działek wybuchnął groźny pożar przy ul. 
Pańskiej w stajniach dorożkarskich, miesz- 
czących się wa trontowym drewnianym bu- 
dynku posesyi. Palące się stajnie i brama 


Nr. 152 


zatamowały wyjście na ulicę mieszkańcom 
oficyn okalających podwórze domu. Stra- | 
żacy, zlewani wodą, musieli przez płomie-' 
nie wynosić lokatorów oficyn. Uratowano 
w ten sposób około 40-tu osób, reszta w .| 
szła przez otwór wybity w murze tyłu 
jednej z oficyn. Trzech strażaków ponio- | 
sło ciężkie rany, Pożar po upływie 2.ch 
godzin opanowano. Straty znaczne. 
Ordynacya pastora, W niedzielę ubiegłą 
o godzinie 10-ej rano odbyła się w ko-' 
ściele ewangelicko-reformowauym na Lesz- | 
nie uroczystość ordynacyi nowego pastora. | 
Obrzędu tego na nowym kandydacie do 
stanu duchownego dopełnił generalay su- 
perintendent kościołów  ewangielicko-refor- 
mowanych w Królestwie Polskiem pastor 
Diehl w asystencyi pastorów: Szefera i Je- 
lena, przyczem wspomnieni trzej pastoro- 
wie przemawiali do nowokreowanego kole- 
i. Po nabożeństwie młody pastor Wła- 
ów Semadeni miał kazanie o opowia- 
daniu Chrystusa i obowiązkach kaznodziei 
chrześciańskiego. Kościół był zapełniony 
licznymi uczestnikami tej rzadkiej uroczy- 
stości, która w obecnym kościele na Lesz- 
nie odbyła się po raz pierwszy, a ostatni 


akt tego rodzaju w Warszawie dopełniony nych wiadomości ze Stambułu, dowódzca | siącach franków). G 
był przed laty 16-tu ma nieżyjącym już |armeńskiego tureckiego korpusu w Erze. |2100), 


dziś pastorze Weidlu. Ludności tego wy- 
znania jest w Królestwie 18,000, podzielo-! 
nych na 5 filiałów, czyli parafij, 

— Z Nowej-Aleksandryi donosi korespon- , 
dent „Kur. porannego.” 
nie wywołało tutaj samobójstwo powsze-| 
chnie szanowanego tu człowieka. W ubie- | 
głym tygodniu pozbawił się życia 4. p. 
Wiktor Chludzińsky, docent instytutu go- 
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa, Samo- 
bójstwo to wywołało niekłamany żal, zwła-/ 
szcza, że Ś. p. Chludziński zeszedł z pola 
działalności w sile wieku, liczył bowiem 47 
lat wieku. 

— Z Brzezińskiego donoszą nam o nagłej , 
śmierci ks. Antoniego Wróblewskiego, pro- 
boszcza parafii Jeżów w dekanacie brze- 
zińskim, W niedzielę d. 8 b. m. o godz. | 
5 po poł. wikaryusz miejscowy zastał ku. 
Wr. leżącego bezprzytomnie na kanapie w 
mieszkaniu. Zawezwano natychmiast dwóch | 
miejscowych felczerów i lekarza z m. Brze- | 
zin, który po przybyciu skonstatował atak 
apoplektyczny. Wszelkie środki lekarskie 
okazały się bezskutecznemi i ks. Wr, Za”, 
kończył życie w poniedziałek rano o godz. i 
8-ej Zmarły cieszył się dotąd wybornem 
zdrowiem i mimo krótkiego zarządzania | 
parafią zyskał już sobie ogólne uznanie i 
szacunek, 


ROZMAITOŚCI. 


X Tracenie skazanych na śmierć za po“! 
mocą elektryczności, uchwalone, jak wia-i 
domo, w Ameryce, ma się odbywać w na- 
stępujący sposób: Delikwent będzie posa- ; 
dzony na krześle, połączonem z bateryą 
galwaniczną w ten sposób, że prąd elek- 
tryczny, równający się sile błyskawicy, 
musi przebiegnąć przez ciało skazanego. 
W  jedneia miejscu drutu elektrycznego 
umieszczona jest waga, która, wisząc spo- 
kojnie, przerywa działalność prądu elek- 
trycznego, gdy tymczasem skoro jedną z 
szal się opuści, wskutku zetknięcia prąd | 
niezwłocznie działać zaczyna, Sędzia oznaj 
miający delikwentowi wyrok, łamie przy- 
tem laskę, rzuca kawałki do szali, która 
się opuszcza i powoduje natychmiastowe 
wykonanie wyroku, 

X Hypnotyzm w chirurgii. W Hadze 
miał w tych dniach miejsce ciekawy wy- 
padek zastosowania hypnotyzmu do chirur- 
gii, jak donosi „Liitt. Jour.” W miejsco- 
wym szpitalu, miała być dokonana ciężka 
i dużo zajmująca czasu operacya. Ponie- 
waż stan chorego nie pozwalał na chloro- 
formowanie, a wstrzyknięcie kokainy nie 
wystarczało, przeto lekarze van Wely, 
Korteweg i van Praag-Hegmans, cieszący 
się w Hadze sławą wytrawnych chirurgów, 
postanowili uciec się do hypnotyzmu i za- 
wezwali w tym celu specyalistę, d-ra de 
Jong, Ten ostatni wmówił w pacyenta, 
że nie będzie czuł bólu zz Soy 
i zahypnotyzował go. Operacya trwała 
całą godzinę, a gdy pacyent się ocknął, 
oświadczył, iż wie wszystko, co się z nim 
i wkoło niego działo, bólu wszakże ża- 
dnego nie czuł. Tak donosi wspomniany 
wyżej dziennik. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 9 lipca. (Ag. p.). Z Fiolan- 
dyi donoszą, że wieczorem 21 czerwca (st. 
st.). w zatoce Esbo, po ukazaniu się cesar- 
skiego jachtu „Carewny,” nastąpiły pełne 


n 
zapału owacye finskiej ludności, która ty. | 75% 


siącami na parostatkach, szkutach i łodziach 


m 
podpływała, aby ujrzeć i powitać Najjs-|' 


Śniejszych Państwa. 
Przy ukazaniu się Ich Cesarskich Mości 
na pokładzie, rozległo się grzmiące „hura.” 


lusłuchał, adjutant sułtana aresztował go 


Chór fińskich studentów przyjęty na pokład ków umrze 


„Cesarewny,” wykonał przed Najjaśniejszem 
Państwem kilka pieśni, 

Ich Cesarskim Mościom złożono mnóstwo 
bukietów z kwiatów polnych zebranych 


DZIENNIK ŁODZKI 
SER 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 
Berlin, 9 lipca. Po ostatnim wysiłku 


przez włościan w dowód uczuć wiernopod. zwyżkowym daje się spostrzegać wszędzie 


dańczych. p 


O godzinie 11-ej publiczność zgromadzo- 
na oddaliła się z odkrytemi głowami, |d 
przesyłając na statek cesarski pożegnalnó 
okrzyki. 

Wieczór był prześliczny; na brzegu go- 
rzało mnóstwo ognisk, k 

Filipopol, 9 lipca (Ag. p.). „Agencya lp 
Reutera” donosi: W nocy z 7 na8 lipca, 
banda zbrojna, z około 50 ludzi złożona, 
otoczyła dworzec na stacyi dr, żel. Bieło» 
wo w wschodniej Rumelii i opanowawszy |n 
go, uprowadziła 2 urzędników, poddanych ; 
austryackich i 4 miejscowych. Bandę ści- 
gają oddziały wojska, 

Berlin, 9 lipca. (Ag. p.). 


Wedle prywat. a 


Wahania kursów nie 


otrzeba spokoju, 
rzekraczają nigdzie granie bardzo skro- 


ARA Giełda tutejsza nie wyrzekła się 


ążności zwyżkowych, przeciwnie, spodzie- 


wają się, że kampania zwyżkowa uwieńczo- 
na tak wielkim powodzeniem, będzie pod- 
jeta znowu w chwili odpowiedniej z dawną 
jenergią. Chwilowo jednak spekulanci rzad- 


o kiedy przystępują do większych zaku- 
ów. Wogóle przeważa skłonność do u- 


wolnienia się od zobowiązań zwyżkowych. 
Wielu spekulantów wybiera się w podróż 
letnią, U 

mocne, gdyż stosunki polityczne zadawal- 


sposobienie nie było dziś wogóle 


iają zupełnie. Kursy niewiele się zmieni- 


j: Korzystnie wyróżniały się pożyczki ru- 
ie, 


Ruble zyskały | m. zwyżki. Na gieł- 


ł 
8 
dzie, zbożowej obniżyły się notowania psze- 


icy o 1 m. a notowania żyta o 1/, m, 


Paryż, 6 lipca. Wykaz banka państwa (w ty- 
otåwka w złocie 1,112,894 | abyło 
w srebrze 1,225,505 ( 


przyb. 192;) 
ównego banku i GK; 611,251 <przyb. 


22,131); noty 


1umie, Nuzred asza, miał jakoby telegra+| w obiegu 2,669,114 (przyb. 72,563); prywatny rachu- 


fem oświadczyć sułtanowi, że, jeżeli on, 
oficerowie i żołnierze jego korpusu nie od- 


Wielkie wraże. biorą zaległego żołdu — to udadzą się do w 


Rosyi, 
Wskutek tego, polecić miano Nuzredowi 8 


nek bieżący 431,7 6 (ubyło 8,326); saldo 
wó 243,325 (ub ło 27,090); ogó 


siącach fantów szterlingów). 
12,670 (ubyło 1,35 ), noty w = 25,238 (przyb. 
yło 


wstwo- 
ogół zaliczek 275,848, 


(przyb, 14,468). Odsetki i dyskonto 1,071 (przyb. 


8). 
Londyn, 5 lipca. Wykaz banka państwa Kw ty- 
kowita rezerwa 


97; zapasy w gotówce 21,.08 (u 453); portfel 


przenieść się do Bagdadu, czego gdy nie | 19,793 (przyb. 512); saldo prywatne 23,968 (ubyło 


i uprowadził z Erzerumu, 


2,272), saldo państwowe 7,244 (przyb. 1256); rezerwa 
not 11,279 (ubyło 1,276); ubezpieczone rząd, 16,627 
(ubyło 126). 


Berlin, 9 lij Bilety banku ruski 


, 


Wiedeń, 8 lipca. (Ag. półn.). Pobyt cesa- | 19490; £*/. listy iw 59.80, 4°, listy likada. 


rza Wilhelma na dworze austryackim w je- ne 68.76 6h 


sieni ma być dłuższym, Monarcha niemiec- 
ki uczestniczyć będzie w polowaniach cesa- 
rza Franciszka Józefa w Gódóllo. 


wyciągi z aktów wywieszonych w sali poeze- s 
kalnej sądu okręgowego. 


Umowy przedślubne. 
19. Wyciąg z akt Józefa Grabowskiego, rejenta 
w Łodzi, za N, 99. utyna Pauliua Michaeli, 
panna niepełnoletnia w wieku lat 19, w asysten- 


kanta, zamieszkała w Łodzi i Herman Maerton, 


listy zastawne ruskie 
50/, pożyczka premiowa z 1864 roka 165.25, takas z 
1866 r. 150.30; akoye banku haudlowego —.—, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. 
cya kredytowa 
ruska 97.80, 
SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. ka ruska 40/, 


T, watne 11/2%,. 


28'/5 


we — —;jęozmień 2i 4-orzęd. 


pożyczka wschodnia II em 59.75, 
omisyi 69.50, 40), pożyczka z 1580 r. 84,20, nPar 


93.00, kupony naln» 323.90, 


warar. wiad. 145.40, ak- 
sustryackio 159.00, renta kolejowa 
6%, renta złota 111.25, pożycz- 
wewnętrzna 49.20, dyskonta CYĄ 


Londyn, Ślipca. Pożyczka ruskaz 1873 roku 
Konsole angielskie 995/4. 
warszawa, 6 lipca, Targ na placu Witkow- 


skiego. Pszenica am. ord ——, pstra i dobra — — 
— —, biała 600—615, wyborowa 630—640; Ł 
wyborowe 


380—390, średnie 3674—375, je 
| ————, Owies 200 


cyi opiekuna swego Wilhelma Schweikerta, co, | —240, gryka —— — —, rzepik letni——, zimowy — 


tapicer, kawaler w wieku 25 lat, zamieszkały w 


następującą umowę przedślubną: majątek, posiada-4 pi 
ny obecnie przez każdą ze s ron, stanowić będzie 

wyłączną jej właność, majątek ze? nabyty ;odczasł 8 
pożycia małżeńskiego jakimkolwiek sposobem, sta- 
nowić będzie wspólną własność obojga. L. P. Mi- 


——, rzepakraps zim, ——, groch polny ————, 
| cukr. k 
Łodzi, d. 21 stycznia (2 lutego) 1688 r, zawarli | Dowieziono 


————, fasola 


=- za z 
i pszenicy 1,200, żyta 1,400, jęczmaie- 
ja —, owsa 500. grochu poinego — korcy. 

"Warszawa, 9 lipca. Okowita 78%), zakey. k. 
1,9%. Stosunek garnea do wiadra 100—307 ,. Hart, 


skład. za wiadro kop. 8207- 824, za garn. 267 = 
268, 


Szynki za wiadro kop. $339—8363, za garnizo 


chals posiada obecnie 2,500 ra. zabezpieczonych  271—272 kop. (z dod. na wyschn. 29/,). 


na trzech nieruchomościach w Łodzi, która to sa- 
ma dostała jej się po rodzicach drogą spadku, da- 
lej posiada ona wyprawę wartości 800 rs; H. Ma- 
erten posiada 1,000 rs. w przedmiotach, znajdują- 
cych sig w jego zakładzie; jeśli jedno z małżon- 


Berlin, 9 
1661, na list. gr. 168 Żyto 
1263/,, na list, gr. 133!/,. 


lipca. Pszenica 161 — 177, na lipiec 


123 — 12%, na lipiec 
Java 96 prot. 153); 


Londyn, 7 lipca. Uukier 


stale, cukier harakowr 14 stale, 


SIEŁDA WARSZA WSiEA d. 9 lipca. 


zanm’ 


bezpotomnie, w takim razie dragi Liverpool, 7lipca. Sprawozdanie końcowe, (0) rót 
j dziedziczy po nim cały majątek. a J 


yoo bah, z tego O, i blih Eag a 
na sier, wrz, 67/,,, na wrz. paź. bi na paź, List, 
paeo Da let, gr. 6' za st. It. 5 na lt, mr, 


K 9 lipca. Kawa good ayeraga 
na lipiec 76.00, na wrz. 58.00, na gr, 64.76. 
New-York 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
RÓ 
Zdania 9 Z daiało 
Giełda Warszawska. c a 
zkońcem giełdy, 
Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . .| 61.86 51.86 
na Londyn, 1 Ł , . . 10,51 10.51 
na Paryż „100 f.. 4176 41 55 
na Wiedeń „100 fi 8456 | 8455 
Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol. daże . .| 9015 80.16 
Ruska poż, wschodnia I-am 49. — 39 — 
„ 4%, poż wewnętrzną z r. 1687 | 8280 82 76 
Listy zast, ziem. Sergi 1 100.246 | 10020 
EA » » | 9920 |190,— 
Listy zast. m. Wa'sz be. $ 160 — | 100. — 
LJ ” | 39745 37 46 
Listy zast. m, Łodzi Seryi 1 9525 | 9626 
w » r ” i 9360 | 98.26 
a D 5 8 92 60 93 26 
Banknoty rosyjskie PZ + +|19450 | 194.20 
” » na dost. . {194.75 | 198,50 
Weksle na Warszawę kr. . , | 194 — | 19380 
" Petersburg kr. . .'193.76 | 193.20 
" » dł. 192.26 | 191.80 
m, Londyn kr . .| 2040 20.41 
„ „m dł. 20.34 20.36 
n Wiedeń kr, 163.10 | 163.16 
Dyskonto prywatne 1%, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC:, 

Małżeństwa zawarte w dnin 9 lipoa: 

w see katolickiej — 

W parafii ewangielickiej 2, a mianowicie: Kon- 
stanty Lehman z Jalisng Becker, Karol Schulte 
z Karoliną Goltz 

Starozakonnych — 

Z marli w dniu 9 lipca: 
_ Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 7, w tej 
Lezbie chłopców 4, dziewcząt 8; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kebiet—, a mianowicie: 

zm Skibiński, lat 65. 

iwangielicy : dzieci do lat 15-ta zmarło 5, wi 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 2. dorosłych 3, w tej 
liczbie mężozyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: 

Karolina Müller, lat 59, Emilia Schwarm, lat 23, 
Güstaw Gaspare, ist 20, 

S$iarczakonni: drieci do lat I5-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorostych—, w trj 
liczbie mężńryzn —, kobiet —,a mianowicie — 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Victoria. Kaha z Mogancyj, Tuta- 
now z Tyflisu, Chmielaicki z Odesy,. naai z 
Stawiska, Bobrow z Linschio, Mortoffel z Rado- 
mia. 
Grand Hotel. Bartke z Tomaszowa, Fe- 
lidow z Berisław, Bitaer z Kiele, Karski z Kielo, 
Sachs z Warszawy, Landmann z Firtb, 
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Podziękowanie. 


Wszystkim, biorącym udział w pożegnaniu i po- 
grzebie naszego ukochanego Męża, Ojca, Brata . 
i wuja 


A. z 


REINAOLDA 


a osobliwie panu pastoro 
za okazane nam dowod 


nasze serdeczne podziękowanie. 


W smutku 


Teatr LETNI 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego, 
We czwartek dnia 12 lipca 1888 


Barbara Zapolska 


Komedya w 3 aktach, L. A, Diiu- 
szewskiego. 

Droga żel. Fabryczno- Łódzka. 
Z powodn oświadczenia wysyłającego to- 
war A. Wolfa o zagubieniu duplikatu li- 
stu frachtowego za M 32055, na wysłany 
w doinu 2 (14) czerwca r. b. £ zi “do 
st. Stokmaushof towar — Zarząd Drogi 
Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do 
wiadomości, że pomieniony duplikat uwa- 
ža za nieważny 929-3-2 


ZGUBIONO 


kartę pobytu, 
wydaną z magistratu m. Łodzi, na 
imię Rozalii Siedler. Znalazca ra- 
czy złożyć takową w redąkcyi. 
935—1 


Mieszkanie 


z dwóch—trzech pokoi, kuchni i 
składziku, w porządnym domu, w 
blizkości Pasażu p. Mayera, potrze- 
bne. Łaskawych wiadomości ocze- 
kuję, hotel Polski Nr. 18. 
931—3—1 


do przeprowadzki konie i rolwagę 
na resorach. Ludzie uważni czu- 
wają nad rzeczami, W razie nie- 
pogady dera gumowa i wszystko 


to, co potrzebne do starannego opa- 
kowańia rzeczy. 


Wdowa Deryng 
Konstantynowska 316. 
896—10—4 


. . 
Do wynajęcia 
od 1-go lipca r, b. dwa pokoje i 
kuchnia z kompletnem urządzeniem, 
mebłami i sprzętami domowemi 
w oficynie za cenę "umiarkowaną. 
Wiadomość u D.- Morgensterna 
Nr. 489. 889—2—2 


Jest do sprzedania 


nowy wóz-do węgli. 
Wiadomoś u p. Liange, róg ulicy 
Cegielnianej i Wschodniej. 
— 940—2—1 


NEUMANNA, 


wi Rondthaler, składamy 
y szczerego współczucia 


pogrążona rodzina. 
936—1—1 


3 4 

Student 5” kursu 
St. Petersburgskiego 'Technologicz- 
uego Instytutu, może udzielać lek- 
cyi języka ruskiego i matematyki. 
Oferty pod adresem Eugeniusz Iwa- 
nowski przyjmuje Dziennik Łódzki. 

903—6—3 

Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, że z upoważnie- 
nia W-go Kuratora Warszawskiego 
okręgu maukowege z rozpoczęciem 
roku szkołnego, otwieram w Łodzi 


SZKOŁĘ dła CHŁOPCÓW 
wyznania mojżeszowego, 
przy ulicy Poludniowej w domu 
Rozena. 

Długoletnia działalność moja na 
polu pedagogicznem, daja gwaran- 
cyę, że uczynię zadość wszelkim 
wymaganiom Rodziców i Opiekunów 
powierzających mi swoje dzieci, 

Zapis uczniów przyjmuje w mo- 
jem tymczasowem mieszkaniu ulica 
Cegielniana w domu braci Baruch. 


Borys Jakobsohn. 


902—30—2 


W SZKOLE 


4:klasowej Realnej 
J. Mejera 


lekcye wakacyjne rozpoczynają się 
dnia 3-go lipca. Do dnia 8-go lipca 
zapis uczniów przyjmuje się w miesz- 
kaniu dotychczasowem w domu 
Goldberga przy ulicy Cegielnianej, 
po 8-ym lipca w mieszkaniu nowem 
w domu Konarskiego przy ulicy róg 


Wschodniej i Dzielnej, 864-5-5 


MLODY CZLOWIEK 


izraelita z 5-klasowem wykształce- 
niem, znający dobrze języki ruski, 
olski i niemiecki, wolny od wojska 
który się od kilku lat zajmuje ja- 
ko agent i podróżujący poszukuje 
miejsca w Łodzi lub gdziekolwiek 
bądź jako agent podróżujący lub 
inkasent. W razie potrzeby przed- 
stawi gwarancyę. Oferty pod adre- 
sem poste-restante Il. W. w Kaliszu. 
887—2—2 


Młody człowiek 
inteligentny, znający języki ruski 
i polski, b. urzędnik, poszukuje ja- 
kiegokolwiek miejsca w kantorze, 
inkasenta, ekspedytora fabrycznego 
lub podobnego odpowiedniego zaję- 
cia. W razie potrzeby może zło- 
żyć kaucyę w wysokości 500 rubli. 
Oferty uprasza składać w redakcyi 


Zgubiono 
kółko z 10 kluczykami. Uczciwy 
znalazca rączy zwrócić takowe za 
nagrodą do Jakóba izraelsoha, Nowy- 
Rynek, dom Kamińskiego. 

925—3—2 


0 23 lata odmładza!! | 


Prawdziwy puder Jawa spreperownny z 

ryżu, który niesskodliwy i po tysiączaych| 
róbach, równego sobie niema co do do- 
rooi, Puder Jawo ma te ważne przy- 

mioty, że jest bardzo milutki, najlepiej 

Lay wychodzi, 
M 


|» du 


apocyaln 
dk = Mandaj 


© 


pod lit. A. K. 871—3—3 


Potrzebne sa 


uzdolnione PANNY 


do szycia. Wiadomość u R. Ze- 
ligson, ulica Południowa, dom Pru- 
szyńskiego. 938—1 


Lekarz Weterynaryi 
L. $zafnicki, 


osiedla się w m. Zgierzu; udziela 
porady w miejscu i okolicy. 
892—14—5 


pæ- NOWA WODĄ 


wynalazku dr. chemii Gaudina w Paryżu. 

udowuy ten preparat wstrzymuje wypa- 

muje włosów, pobadza porost i niszczy 

ież po jednem | pew” Coua 
a ra, | 


kop, 50 z przesyłką 50 kop. 
k Skad główny i bedrar w perfamo- 
w. KUŁAKOWSKI w Łodzi, No- 


DZIENNIK ŁODZKI 


Nr. 152 


I 


O: Gr DS. 4, SEN 


| / 


kończył życie nasz 


EM 


z domu przy ulicy 


E i 


W niedzielę dnia 8 lipca r. b. o godzinie 5 po poludniu za- 


ukochany Syn, Brat, Wuj i Szwagier ś, p. 


IL HOLC, 


Adwokat Przysięgły, 


w 34 roku życia. 


W smutku pogrążona rodzina zaprasza wszystkich Krewnych, 
Przyjaciól, Kolegów i Znajomych na wyprowadzenie zwłok 


Piotrkowskiej M 267 na cmentarz wyzna- 


nia ewangelicko - augsburskiego, nastąpić mające we środę 
dnia 11 lipca o godzinie 5 po południu. 


938—1 


Pe aer 
Dr J. Birencweig 


b. asystent oddziału chor. wener. 
i skórnych szpitala starozakonnych 
w Warszawie przyjmuje wyłącznie 
z cierpieniami org. płciowych i skó- 
ry od 11—1 i 3—7 po połodniu, 
ulica Piotrkowska 257-A, gdzie cu- 
kiermia Meyera. 683—30—12 


Dr. Littauer 


po odbyciu specyalnych studyów za- 
granicą, powrócił do Łodzi i. przyj- 
muje z cierpieniami skóry i orga- 
nów moczopiciowych, oraz zajmuje 
się massażem, Piotrkowska N. 256, 
dom Kestenberga (obok apteki 
Miillera). Od 8—10 rano iod 2-43 
po południu. : 827—0—ev .: 


+ LJ s 
Dr. Mina Łapin 
specyalistka w chorobach kobiecych 


i akuszeryi. Piotrkowska Nr. 260, 
dom Tenenbauma. 672—24—14 


Do kantoru mego w Pabjanicach 


poszukuję 
młodego człowieka, 


który koresponduje w językach: 
ruskim, polskim i niemieckim i obe- 
znany z buchalteryą, który natych- 
miast mógłby wstąpić. Oferty, 
własnoręcznie pisane, oraz Świa- 
dectwa o dotychczasowej działal- 
ności proszę adresować do 


R. Kindler, Pabjanice. 


981—8—1 


Stosowane przezemnie od kilku- 
nastu lat sposoby osuszania 
mieszkan i niszczenie 
grzyba drzewnego, zyska- 
ły tyle uznania, że zmuszony by- 


łem działalność swoją rozszerzyć 
przez przybranie odpowiednich si 
technicznych, które odtąd zączyna- 
ją funkcyonować pod firmą: 


„GLUTONII 


Budowniczy A. C szewski £ Ce 

w Warszawie Hotel Angielski, 

Broszura „o wilgoci i grzybie drze- 

wnym” ba żądanie wysyła się bez- 
płatnie i franco. 

mg” AGENTÓW na Cesarstwo i 

Królestwo poszukuje się. 594-10-7 


Korzystny interes bez ryzyka | 
dla poddanych pruskich. 


W jednom z większych miast w 
Prusach, do pierwszorzędnego ma- 
gazynu obuwia męzkiego i damskie- 
go, potrzebny jest zarządzający, lub 
wspólnik, może być kobieta. Kau- 
cya wymagana od 2,000 do 4,000! 
rubli, Adresy i warunki proszę 


828 — 16 — 16 


Antoni Chomętewski, 


przesyłać: Sosnowiec I. A. poste’ 
restante. 933—2—1 | 


Droga żelazna Fabryczno -Łódzka, 


podaje do wiadoiności, że na stącyi towarowej Fódź w miesiącu paź. 
dzierniku r. b. sprzedanemi będą przez publiczną licytacyę: następujące 
dotąd przez: interesantów nieodebrane towśry : 


— 
Ej ; Rodzaj towa- Wi 

dej [BE] Opakowanie z AAC kaz 

w P, | fu 

Częstochowa 2 Skrzynie KM Herbata 9110 

Radomsk 1 A CTR Farba - |22 

— 1 Bibuła LG Papier 1 | 13 

= 1 4 E Kosz próżny 15 

Warszawa i Worek SB Nasienie ogórków 1|— 

- 1 Płótno C3 Przędza bawełn 3 | — 

920—3—2 "3 


wyrobów żyrardowskich 
w ŁODZI 
poleca: 


wielki wybór DRYLICHOW 


na ubrania męzkie. 


, } 926—3— 
Doomoo 

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE à 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NEW-YORK“ 


ZAŁOŻONE w 1885 roku. 


Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone przez 
p. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 października 1887 roku, 

Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu 
l.go stycznia 1887 r. 161,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrz- 
nej z roku 1837 wartości nominalnej -600,000 rubli). 

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy skłąda się do: Bah- 
ku Państwa, jako gwarancya Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie 
zawartych. 

Czynności towarzystwa. i unormowanie funduszu rezerwowego 
podlegają czynnej kontroli Rządu. Rosyjskiego. 

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plac 
Saski Nr. 5. 

Dyrektor na Rossyę Połud, i Zachod. oraz na Królestwo Polskie 


L. Werner. 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


M. Radkiewicz. 


100—0—19 


Wprost ze źródeł nadeszły świeże 


Wody Mineralne Naturalne 6 


oraz sole, pastylki, tugi ctc, do Apteki 


F. MÜLLER 


dawniej J. Goebel w domu Bechtolda, ulica Piotrkowska 
Nr, 256. i 686—16—12 


liouacaeao ileszypow. Bapwapa. 23 imma 1888 r. 


